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Przy fabrykacji wodoru przez cząstko¬
we skraplanie gazu wodnego otrzymuje się
jednocześnie prawie jednakową ilość tlenku
węgla, oraz stosunkowo znaczną ilość wo¬
doru i azotu. Ten tlenek węgla można zu¬
żytkować dla zasilania motorów gazowych,
ale często lepiej jest zastosować siłę elek¬
tryczną i w tym wypadku tlenek węgla mo¬
że mieć tylko niewielkie zastosowanie ter¬
miczne.

Jednym z przedmiotów niniejszego wy¬
nalazku jest absorbcja tlenku węgla dla
wytworzenia zeń produktów o wysokiej
wartości, przy jednoczesnem otrzymywaniu
pozostałości tlenku węgla, bogatej w wo¬

dór i azot, który można dołączyć do oczy¬
szczanego gazu wodnego i skierować do
aparatu skraplającego, tak że wszystek wo¬
dór i wszystek tlenek węgla gazu wodne¬
go pozostają praktycznie zużyte.

Azot, skierowany do aparatu wodoro¬
wego okazuje się równie użyteczny o ile
chodzi o syntezę amonjaku.

Sposób ten pozwala wychodzić z wiel¬
kiej zawartości tlenku węgla, otrzymywać
następnie wielką szybkość początkową
reakcji i dochodzić do gazu zawierającego
jeszcze 40—50% tlenku węgla, umożliwia¬
jącej jeszcze dużą szybkość końcową reak¬
cji. Wymiary aparatu reakcyjnego albo



szybkość procesu i t. p. czynniki zostaną
prfey tym;sposobie znacznie ulepszone je¬
śli chodzi"o zastosowanie gazu wodnego, z
którego należy odciągnąć wszystek tlenek
węgla dzięki cząstkowemu skraplaniu i po¬
zostały wodór ostatecznie uwolnić od tlen¬
ku węgla, aby się nadawał do syntezy
amonjaku.

Oczywiście o ile wydalanie otrzymanych
produktów na to pozwala, można ostatecz¬
ną zawartość tlenku węgla obniżyć aż do
punktu, w którym wydajność aparatu prze¬
stałaby się opłacać.

Reakcję, którą wynalazek ma na celu,
jest tworzenie mrówczanów metalicznych
albo mrówczanów wapniowców, a w szcze¬
gólności mrówczanów sodu i wapnia; naj¬
lepiej nadają się do tego celu gazy bardzo
bogate w tlenek węgla i całkowicie pozba¬
wione dwutlenku węgla oraz siarkowodoru.

Dotychczasowe sposoby syntezy mrów¬
czanów są procesami przerywanemi lub
ciągłemi. Pierwsze stosują wodorotlenek
sodowy lub wapno sodowane, drugie/ —
roztwory alkaliczne. Jedne i drugie prze¬
prowadza się pod ciśnieniem dość słabem
np. 10—20 atm (Kopp i inni). A więc jed¬
ne i drugie wymagają długiego czasu ze¬
tknięcia i długotrwałego pozostawienia w
spokoju materjału.

Ze wzrostem ciśnienia zwiększa się
szybkość reakcji. Fakt ten został szczegó¬
łowo zbadany przez Habera.

Zresztą wskazywano już na zastosowa¬
nie wodorotlenku sodowego w celu oczy¬
szczania wodoru od tlenku węgla, praco¬
wano przytem pod ciśnieniem 200—250
atm, lecz nie wiedziano, jak daleko można
się było po tej drodze posuwać, ani też
jakie dałoby to korzyści materjalne.

Wynalazcy stwierdzili, że w procesie
ciągłym, to jest gdy się ma do czynienia
z roztworami alkalicznemi, zwiększa się
nieoczekiwanie szybkość i wydajność reak¬
cji, która znacznie przewyższa wyniki reak¬
cji przy 200 atm, jeżeli zastosować roztwo¬

ry alkaliczne stężone i ciśnienie aż do 400
atm. Aby to wyjaśnić, wystarczy nadmie¬
nić, że w warunkach poniższych przy za¬
stosowaniu roztworów wodorotlenku sodo¬
wego w ilości 400—500 g na 1 1 pod ciśnie¬
niem 400 atm czas zetknięcia gazu z pły¬
nem można skrócić do kilku sekund (np. 10
sek), przyczem % tlenku węgla absorbuje
się, a roztwór wodorotlenku sodowego zo¬
staje przeprowadzony w mrówczan w ilo¬
ści 95%.

Z powyższego widać o ile te wyniki róż¬
nią się od otrzymywanych dotychczas.

Stwierdzono więc, że reakcja zachodzi
nietylko wskutek podwyższenia ciśnienia,
lecz także dlatego, że w tych warunkach
płyn może jeszcze istnieć i można podwyż¬
szyć jego temperaturę aż do krytycznej
temperatury wody, jako odpowiedniejszej
do przeprowadzenia reakcji. Przytem roz¬
twór wodorotlenku o stężeniu 500 g na 1 1
nie potrzebuje osiągać tej temperatury, to
jest 360°, zgodnie z prawem Raoult'a, że
prężność pary wodnej wynoszącej około
130 atm wymaga całkowitej prężności pary
wodnej, tlenku węgla i wodoru, dużo prze¬
wyższającej 200 atm.

W warunkach nieodpowiednich i bez
zachowania potrzebnych ostrożności, mogło¬
by się zdarzyć, że wielkie ilości ciepła, wy¬
dzielającego się podczas reakcji, podwyż¬
szyłyby temperaturę tak, że woda, po¬
trzebna do przenoszenia wodorotlenku i
mrówczanu, nie mogłaby istnieć w postaci
płynu, przyczem również mógłby następo¬
wać rozkład tlenku węgla w myśl równa¬
nia;

2 CO = C02 + C

przyczem należy pamiętać, że dysocjacji
tej o wysokim stopniu sprzyjają, działając
katalitycznie, żelazo i nikiel, których uży¬
wa się do budowy aparatów.

Ze względu na wydzielanie ciepła oraz
obawę uszkodzenia aparatów Wskutek zbyt
wysokiej temperatury, sprawa przedstawia
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się analogicznie, jak przy syntezie amonja¬
ku. Jednakże zachodzą tu zasadnicze róż¬
nice, a mianowicie: inne cząsteczkowe cie¬
pło reakcji, zjawia się też możliwość roz¬
kładu tlenku węgla:

2CO = C02 + C

zaś zupełnie niema obawy uszkodzenia
ścian, wskutek tego, że reakcja niezależ¬
nie od ciśnienia przebiega aż do zupełnego
zaabsorbowania tlenku węgla. Można więc
w tych warunkach reakcję jednorazową u-
ważać za wystarczającą, tak że niema po¬
trzeby kierować płynów i gazów powtór¬
nie do urządzenia; wreszcie zamiast jedne¬
go strumienia cieczy, ma się tu do czynie¬
nia z dwoma: strumieniem cieczy alkalicz¬
nej i strumieniem gazu.

Dla łatwiejszego zrozumienia warunków
niniejszego procesu, określając zresztą bli¬
żej wyjaśnienia uprzednie, zostanie wyli¬
czona w przybliżeniu ilość ciepła, ilość
płynów i gazu, biorących udział w reakcji
w wypadku, gdy tlenkiem do przekształca¬
nia jest wodorotlenek sodowy.

Należy zaznaczyć, że będzie to rachu¬
nek przybliżony, ponieważ ciepło reakcji i
ciepło właściwe ciał, biorących udział w
reakcji w tak wysokich ciśnieniach nie jest
znane.

Wychodząc z wodorotlenku sodowego
stałego albo uprzednio rozpuszczonego
(proces przerywany), otrzymuje się ciepło
cząsteczkowe tworzenia się mrówczanu,
wynoszące 29 kal; ilości teoretyczne mate-
rjałów wynoszą 40 g Na OH i 22 1 CO,
przyczem jeszcze nie biorą udziału w reak¬
cji: 7 1 CO niezaabsorbowanego i 7 1
(N + H), przyczem zgodnie z tern, co po¬
wiedziano poprzednio, skład gazu wodnego
zmienia się jak następuje:

80 CO + 10 H + 10N —
przed reakcją

20CO + 10 H + 10 N
po reakcji.

Jeśli przyjąć przy wyliczaniu ciepło
właściwe Na OH = 0,35, to przy reakcji
przeprowadzonej do końca, materjały, bio¬
rące w niej udział, mogłyby się ogrzać do
temperatury wyższej od temperatury po-

Dla otrzymania odpowiednich temperatur
np. 400°C jako maximum, licząc tylko na
małą masę gazów, trzebaby się zgodzić na
słabą absorbcję CO i spowodować wielo¬
krotne krążenie gazów w aparacie. O ile
to jest możliwe dla słabych ciśnień, to jed¬
nak jest niedopuszczalne przy ciśnieniach
wysokich, które można usprawiedliwić je¬
dynie intensywnością reakcji.

Najeżało więc proces ten zarzucić i ko¬
rzystając z wysokiego ciepła właściwego
wody, zastosować ją do obniżania tempe¬
ratury, używając zamiast stałego wodoro¬
tlenku sodowego jego roztwory. Jak wyżej
zaznaczono, wynalazek niniejszy daje się
zastosować przy niektórych procesach pod
niskiem ciśnieniem, albo nieznacznie pod-
wyższonem, ponieważ przy znaczniejszem
zwiększeniu ciśnienia wzrastałaby znacznie
i temperatura, a w tych warunkach nieco
podwyższone ciśnienie umożliwia jednak
ciągłość procesu. Tę ostatnią zaletę posia¬
da proces według wynalazku, zaś przy ci¬
śnieniu niskiem otrzymuje się zbyt niskie
temperatury, mało sprzyjające przebiego¬
wi reakcji. Przeciwnie przy zastosowaniu
ciśnień wysokich, niedogodności te nie
istnieją, ponieważ punkt wrzenia cieczy
może leżeć wpobliżu temperatury krytycz¬
nej wody t. j. 360°C. Wynalazek ma rów¬
nież tę wyższość nad innemi sposobami, że
pozwala zastosować roztwory stężone, pod¬
czas gdy w omawianych warunkach Haber
podaje dla osiągnięcia maximum działania
stężenie 10% -owe i temperaturę zaledwie
160^180°C.

Poniżej zostanie rozpatrzony przebieg
procesu z roztworem 600 g Na OH na 1 1
roztworu (wody 750 g w 1 1 roztworu).
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Przypuśćmy, że w zastósów&nyiri procesie
ciągłym ciała ilość wodorotlenku jest prze¬
prowadzona W mrówczan, co w praktyce
daje się osiągnąć z dokładnością do 2-—3% ,
ponieważ reakcja jest aż tak wydajna.
Przypuśćmy również, że ilość CO zostaje
zredukowana z 80 części na 20, zmiesza¬
nych z 10 częściami H i 10 częściami N.
Ciężar cząsteczkowy ciał biorących udział
w reakcji, odpowiadający 23 g wody w
wypadku zastosowania wodorotlenku sta¬
łego wzrasta do 73 gt podczas gdy ciepło
tworzenia mrówczanu zmniejsza się o 10
kal (ciepło rozpuszczania wodorotlenku
sodowego) i wynosi 19 kal. Jeżeli ciepło
reakcji działa tylko na same produkty reak¬
cji, to teoretycznie może podnieść ich tern-

pcraturę do 11^1°°° _ 26ooC. W ten
sposób pomimo obecności wody, gdyby na
produkty, dostające się do komory kon¬
taktowej i mające temperaturę 290—300°
(ogrzane podczas przejścia w kierunku od¬
wrotnym do kierunku przepływu cieczy do
wymieniacza) działało wydzielające się cie¬
pło reakcji, to produkty osiągnęłyby tem¬
peraturę, w której po pierwsze rozpuszczal¬
nik nie mógłby istnieć w postaci ciekłej,
po drugie następowałby rozkład:

2 CO = C02 + C.

Aby tego uniknąć sposobem według wy¬
nalazku doprowadza się ciała przeznaczo¬
ne do reakcji, do temperatury pożądanej
np, 300° C, wyzyskuj ąc sarnio oiepiłło reak¬
cji, podczas jej trwania. Należy zaznaczyć,
że przy wysokich ciśnieniach zastosowanie
tej zasady doprowadza prawie do całkowi¬
tego pochłaniania wydzielanego ciepła z
małą resztą, ponieważ teoretyozinie to wy¬
dzielane ciepło mioigłoby ogrzać masę rragu-
jąicą do temperatury 260^ C a w p-naiktyce
niieoo niżej, co byłoby niezupełnće wysitar-
czaljące dlla reakcji gwałtownej. Rziecz
przedstawiła się tu analogicznie jak w syn¬

tezie aituonijalku Claudia pirizy oiśriieaftiiacii
niższych od 1000 atm (patent franeuiskii Nr
537 195)', jednakże w iprwesie Clamde'a
ilość ciepła, wydzielajnia prtzez jednostkę
masy, j-est stała i maj odpowiednią warbolśó,
cLzii^ki zbiegowi okoiliczmoiści, sp|rizyjającemiu
wynalazcy; ptrzeciwmie zaś w pnocesie >ni-
niejszym, ilość ciepła wydzielanego przez
cząsteczkę niema stałej wartości i zależy
oid oibrianego isitęiżenia, ponieważ; stiwiendlzio-
oo, iż wysokie ciśnienia w wymiemiionyich
warunikach nie siprzyjają szybkości reakcji
Możn&by jesizicze zwiększyć ciepła czą¬
steczkowe reakicijil, istioisaując roztwory jeszcze
bardziej stęjżome, ale wtedy nełakcja staje
się powolniejsizia i tnziełbaby znowu stoowiać
wyższe ciśnienie; ^najeży w]ięc przeciwnie je
zmniejszyć, stiosiująjc roztwory bardziej rpizi-
oieiiczoinie, leicz w ty*m wypadku należy noiz-
twóar podgriziać pirzed reakcją. NajodlpcwWL
niejisizy wytwór ireaikciji osiąga się dlla roz¬
tworu 400 g Na OH na 1 1. Jest zfalwisze oko-
liiczttKośicią konzystmą jeżeli koniecznem jest
wysokie stężenie, a w niniejszym wyna¬
lazku można to należycie wykorzystać,
stosując stężenia bliskie wyżej wskaza¬
nych.

Pożądane wyniki otrzymuje się pnzy
zastosowaniu aparatu wskazanego, jako
przykład na załączonym rysunlku.

Płyn tłoczony przez prias-ę hydmaiuliczmą
albo pompę przez, pinziewód a dbstaje się
izimny lub iniefco ogrzany (np. zapomocą cie¬
pła płynu wypływąjąpeigo, albo zapomocą
ogrzewania elektrycznością), jeśli stężenie
jest zbyt słabe, a co zatem idzie i ciepło
reakcji jest za małe—do rury ciśnieniowej,
posuwa się wzdłuż ścianek wewnętrznej ko¬
mory reakcyjnej C, zaopatrzonej w izolację
cieplną albo o odpowiedniem przewodnic¬
twie metal owem, aby podnoszący się płyn
częściowo pochłaniał wydzielane ciepło
reakcji tak, żeby po dojściu do najwyższego
punktu swej drogi osiągnął odpowiednią
temperaturę przed przedostaniem się do 6,
a stamtąd do komory reakcyjnej. W komo-
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rże reakcyjnej, zawierające} mąterjały wy¬
pełniające albo talerze, płyn krąży zgóry
nadół i wydostaje się nazewnątrz przez ru¬
rę c, zaopatrzoną w dławnicę i zawór re¬
gulujący,

Gaiz oczys^zony lmb me i poddany nad¬
ciśnieniu wpływa, przez prizewód d, krąży
zgóry nadół w rurze T, ogrzewając się ko¬
sztem cieipłlai rieakicjiii i "dostaje się do komo¬
ry reaikcyijiniej, pirzeiz którą przechodzi! adb-
łu do gpry, to jest'w kiienunku przeciwmym
niż płyn, i ostatecznie uchodzi przez prze¬
wód / w dowolnym stopniu pozbawiony
tlenku węgla, I gaz, ii płyn opusziozają ko¬
morę reakcyjną, mając temperaturę reakcji,

Komora C może itwioflzyć na końcu rury
odłączną tuleję. Urządzenie powyższe za¬
pewniła prlatwidjłowe ipochłaniiainiiie ciepła, jak
również jest pnrzysttoisiowainie do fconiepizniyich
reakćyj, a przedewszystkiem do tego, że
masa cieplna gazów jest w porównaniu z
masą wody bardzo nieznaczna. Zachowuje
się więc jak największą powierzchnię wy¬
miany, to znaczy powierzchnię zewnętrz¬
ną komory reakcyjnej, służącą do pod¬
grzewania płynu, przystosowując zresztą
przewodnictwo tych ścian do ilości cie¬
pła, przeznaczonej do oddania, to zna¬
czy np, czyniąc to przewodnictwo tern
większem, im więcej płynu będzie krążyło
w jednjostce czasu. Przeciwnie powierzch¬
nia ogrzewana przez gaz zapomocą rury T
jest wystarczająca i należy dbać o nagrze¬
wanie się jej od materjałów reagujących,
z powodu małej masy cieplnej gazu.

Można również wykonać tę rurę z me¬
talu, z którego wykonane są ścianki we¬
wnętrzne komory reakcyjnej, byleby metal
ten nie sprzyjał reakcji 2CO=C02-\-C.
Stosuje się np. miedź, podczas gdy żelazo
i stal niklowa, stanowiące prawie niezbęd¬
ny materjał rury ciśnieniowej, a przynaj¬
mniej okrywy ochronnej od 900° C poczy¬
nając, działałyby katalitycznie na tlenek
węgla; lecz metale te nie stykają się tu
wcale z cieczą.

Skutkiem tego, w aparacie powyższym
nawet po przekroczeniu 325° C, niemą na¬
wet śladu tworzenia się węgla i dwutlen¬
ku węgla.

Aparat nazewnątrz jest zaopatrzony
w obwód elektryczny, służący do ogrzewa¬
nia początkowego, który może również słu¬
żyć do regulowania temperatury, można
też doprowadzać na początku płyn ogrza--
ny pod ciśnieniem elektrycznością albo
inaczej do wężownicy, -włączonej w ob¬
wód.

Dla uniknięcia zbyt silnego nagrzewa¬
nia się przewodu ciśnieniowego, można
zmniejszyć stężenie roztworów alkalicz¬
nych, a wskutek tego i wydzielanie się cie¬
pła, i wzdłuż ścian puścić silny prąd wody,
któryby pochłaniał ilość ciepła w cieczy
lub gazu uchodzącego, odpowiadającą ilo¬
ści ciepła, wydzielającego się przed pochła¬
nianiem. Wtedy rura ciśnieniowa byłaby
zabezpieczona od wysokiej temperatury
zapomocą płaszcza wodnego.

W tym wypadku należy zastąpić apa¬
rat dla ogrzewania początkowego, ze¬
wnętrzny—przez aparat ogrzewający elek¬
tryczny wewnętrzny.

Należy zauważyć, że w procesie niniej¬
szym niema tak dokładnie ograniczonych
ciśnień, jak przy syntezie amonjaku, gdzie
ze wzrostem ciśnienia, wzrasta ilość wy¬
dzielanego ciepła, tak że po przekroczeniu
1000 atm przy zwykłych katalizatorach
gazy reagujące osiągają temperaturę wyż¬
szą, niż wymagana do reakcji. W niniej¬
szym procesie przeciwnie ilość ciepła, wy¬
dzielonego przy pracy z roztworem 500 g
Na OH na 1 1, jest stale ta sama; ilość ga¬
zu, odpowiadająca każdemu kilogramowi
wodorotlenku będzie się nieco zmniejsza¬
ła przy ciśnieniach wyższych skutkiem wy¬
czerpywania się zawartości tlenku węgla,
ale ponieważ pojemność cieplna gazu jest
nieznaczna w porównaniu z pojemnością
cieczy, więc temperatura będzie stale taka
sama, a wzrośnie tylko szybkość reakcji,
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co pozwoli powiększyć produkcję i lepiej
wyzyskać tlenek węgla. Dlatego też nie o-
graiucza się ciśnienia reakcyjnego dla pro¬
cesu według wynalazku, do żadi^ego ma-
ximum. Jeżeli roztwór wodorotlenku sodo¬
wego otrzymany był, jak zwykle, przez
działanie węglanu sodowego na wapno, to
roztwór taki wymagał, jak wiadomo, u-
przedniego stężania. Korzystając z dużej
szybkości krążenia cieczy przy sposobie
niniejszym, można wprowadzać wprost do
aparatu mleko wapienne i węglan sodowy
Na2 C03 w ilości odpowiedniej dla otrzy¬
mania pożądanego stężenia wodorotlenku
sodowego. W cieczy tej tylko niewielka
część wodorotlenku sodowego znajduje się
w postaci wolnej, ale w miarę wytwarzania
się mrówczanu rówincwaga zostaje zakłóco¬
na i uwalnia się nowe ilości Na OH z jed-
noczesnem wytwarzaniem Ca C03. W ten
sposób unika się kłopotliwego odparowy¬
wania roztworów bardzo rozcieńczonych.

Stwierdzono również, że można przy
odpowiedniej temperaturze i ciśnieniu od'
niej zależnem stoisiować do reakcji mleko
wapienne bez wodorotlenku sodowego,
przyczem analogicznie wytwarza się mrów¬
czan wapniowy z wydzielaniem ciepła.

Warunki reakciji, opisane w patencie ni¬
niejszym, pozwalają rozszerzyć zakres wy¬
nalazku, stosując :g£dz wodny i prowadząc
Operację, aż do otrzymania wodo™, całko-
wiidie pozbawionego tlenku węgla; ilość ,gjai-
zów obojętnych w tym wypadku jest więk-
siza, lecz można ją zrównoważyć przez nie¬
co większe stężenie płynu albo przez lekkie
uprzednie podgrzanie płynu przez ciepło
cieczy uchodzących, jak to wyjaśniono po¬
wyżej, lecz wogóle różnica ta i tak będzie
niewielka, ponieważ dominujący wpływ na
temperatuirę wywieraj ciecz. Ze względu jed¬
nak mai szybkość reakcji, przieiciwtnie więk¬
sze rozcieńczenie początkowe, a nade-
wszystko końcowe tlenku węgla wywiera
wpływ bardzo znaczny, lecz i to da się
zrównoważyć przez zastosowanie większe¬

go ciśnienia, równego ttp, ciśnieniu, stoso¬
wanemu przy syntezie amonjaku. Otrzy¬
many w ten sposób wodór zawiera azot, a
łatwo jest przytem stosunek ilościo¬
wy obu gazów uczynić odpowiednim
dla syntezy amonjaku, przyczem na¬
leży .... zaznaczyć, że mieszanina N + H3
będzie pozbawiona zanieczyszczeń szkodli¬
wych dla syntezy, a w szczególności
wolna od siarkowodoru i dwutlenku wę¬
gla przez krążenie pod ciśnieniem w prze-
ciwprądzie do stężonych roztworów alkai-
liczmych,

Należy też wspomnieć, że mieszanina
odraziU zmajdluje się pcid diśnieniemi, odpo-
wiedniem dio syntezy aimonjaiku, i wysitiarczy
ją tylko odwodnić przez przeprowadzenie
przez wężownicę, ząinUirzomą W prądzie zim¬
nej wody.

Proces niniejszy jest wIŁęc najodpowied¬
niejszym sposobem wylkomnia mieszanin
wcidorowo-azotcwycih -dla syntezy amonjaku
w wypadku kiedy można także zużytkować
znaczne ilości wytworzonych przytem
mrówczanów. Przy dużych stężeniach o-
trzymywanych mrówczanów niewielka ilość
obcych gazów, pochłoniętych przez alkalja,
nie spowoduje znaczniejszego zanieczy¬
szczenia mrówczanów.

Oczywiście w tym wypadku dla zwięk¬
szenia zawartości wodoru w gazie wodnym
i dla zmniejszenia ilości wytwarzajjących
się mrówczanów, korzyistnie jest prowaldizić
reakcję, odbywającą się w generatorach, w
myśl równania C-\-2H20=C02-\-H± i na¬
stępnie pozbywać się dwutlenku węgla
przez rozpuszczenie w wodzie, albo absorb-
cję NHS pod niskiem ciśnieniem lub też
przez skraplanie cząstkowe dwutlenku wę¬
gla pod Wysokiem ciśnieniem, łącznie z
oczyszczaniem zapomocą amonjaku albo
Na OH w niskiej temperaturze, przy za¬
stosowaniu nadciśnienia.

Poza tern do całkowitego pochłonięcia
CO jest niezbędne znaczne przedłużenie
komory reakcyjnej. Można także przerabiać
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sposobem powyiżtetzfymi gaizy bardizo bogate
w wodór, a ubogie w tlenek węgla, powsta^
jiące po rozłożeniu gazu z pieców koksowych
przez przepuszczenie go ponad rozpalonym
do białości koksem.. I

Wreszcie sposób daje się zaJstosować do
wszelkich reakcyj teirmicznych, wymagają¬
cych "doprowadzania ciepła <dlai ogrzewania
kosztem ciepła reakcji, dwóch różnych prą¬
dów ciefczy.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób pochłaniania tlenku wę^la,
zajwlartejgo w niieśiziainliniach tlenku węgla,
Wodoru i azotu, w szczególności w miesza¬
ninach, otrzymywanych przez skraplanie
cząstkowe gaizu wodnego i gazów podob¬
nych w celfu jednoczesnego otrzymywania
roztworów mrówczanów 'alkalicznych i po¬
zostałości gazoweij w postaci wodoru i azo¬
tu, dających siię przelnaibiaić ponownie w apa¬
ratach skraplających, znamienny tern, że
mieszaninę gazową poddaje się działaniu
alkalicznemu roztworu, stosując przytem
ciśnienie, pod wjpływem którego użyty roz¬
twór pozostając w statnie ciekłym, osiąga
tenapeiiatuirę zbliżona idb jego temperatulry
krytycznej, bez rozkładu tlenku węgla.

2. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tean, że isię stasuje totalizator, zaś mieisza-
niinę gazową i roztwór ogrzewa się oddziel¬
nie przed reakcją przez umiarkowane po¬
średnie zetknięcie z materjałem reagują-

cym, poczem maesizaniiina gązowia krąży w
centrum komory reakcyjnej, a roztwór po
upirzedmiem nagrzaniu, ewentualnie ziaipo-
mocą źródła zewnętrznego, krążył naokoło
tej komory; przyczem mieszanina! gazowa i
roztwór alkaliczny po wejściu do komiory
reakcyjnej krążą w niej w przeciwprądzie,
a ich wydalanie odbywa się na końlcach od¬
powiednio przeciwnych w stosunku dlo miej¬
sca wprowadzenia.

3/ Sposób według zaJstrz. 1, znamienny
tern, że jalko roztwór alkaliczny stosuję się
mleko wapienne samo, albo z dodatkiem
węglanu sodowego w ilości odpowiedniej
dla otrzymania pożądanego stężenia.

4. Sposób 'pochłaniatniia tlenku węgla, za¬
wartego w gazie wodnymi, w celu otrzymy¬
wania mieszanin wodoru z azotem, przy
ewentualnem dodaniu azotu, aby miełszaini-
na zawierała N-\-H3l znamienny tern, że w
obecnośdi katalizatora poddaje siię gaz wod<-
ny, ewentualnie z dodlatkiem azotu, diziaiła-
niiju roztworu alkalicznego stężonego, sto¬
sując przytem ciśnienie takie, alby roztwór,
poizostajiąic w stajnie ciekłymi, Osiąignął tem-
peiraiturę Miską jego temperatury krytycz¬
ne\\ bez rozfcłaldu tlenku węgla1.

SocieteChimiąue
de la Grande-Paroisse

Azote & Produits Chimiąues.
Zastępca: I. Myszczyński,

rzecznik patentowy.
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